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Oświęcim - pomnikiem męczeństwa | Mile oihicia 
| Uchwała Kongresu b. więźniów politycznych więźniów norymberskich 


| Sensacyjne szczegóły „United Press“ 
(SAP). e wow YE ZK %, wnienia pomocy b. więźniem obo-|i rządy wszystkich państw, miłują- | go zwolenników na całym świecie, gdyż tyl- yi È „i ? Press 
Ea cin praf a etery w| zów k pch cych wolność i pokój, do osiatecz- |ko po ostatecznej likwidacji faszyzmu, dzie- (Obs. wi). Korespondent United 
aa a annaa: dolaticje sel aoc Uchwalomo wprowadzenie central |nej i zdecydowanej walki z siłami jœ% nawe Perry będą mogły patrzeć w|Press donosi, że policja amerykań- 
niczne na Kongres Międzynarodowy, zebrały|| 2°) kastoteki polskich  przestępeów | gotującymi nową rzeź narodów. CO pos nen oen swoje przemó- | ska wykryła plany zamachu na wię- 
śię w Hotelu Sejmowym. Od samego rana obozowych, celem łatwiejszego ich | GŁÓWNY CEL AE AA SPP TE zienie w Norymberdze, Zamachu 
WALKA Z FASZYZMEM mieli dokonać SS-mani iniernowani 


uja komisje: statutowa, komisja „Mai-|| odnalezienia i sprawiedliwego ukara 
è i komisja wniosków. i i ; Zebrani urządzili przedstawicielowi naro- | w obozie, odl 20 km 
POŃMIKI te iiij W uzupołaleniu spr: Aoki Rox Zjazd uchwala, ażeby nowopow- |du radzieckiego burzliwą owację. Z: równie bergi, od z pdg y 
). e igo stały Związek postawił sobie, jake |potężną owacją spotykają się przemówienia Wehrwolicm. Zamachowcy zamie- 


przedstawicień delegacji ukraińskiej — Du- : z, £ 
biny i dełegacji białoruskiej — bohatera rzali zaskoczyć i sterroryzować war- 


Zaiinlea  Bolsbiiego :—- Bialakiago. towników, wtargnąć do więzienia i u- 
: : wolnić więźniów. 

Pos. Fiderkiewicz referuje przebieg obrad Policja amerykańska wydała uspa- 

delegacji zagranicznych, które jeszcze nie kaajjący Pentek "sy Mimo to iai =a 


zostały zakończone. > 
naan ; 3 i | pondenci United Press podają coraz 
Zjazg uchwałił również tekst depesz do tonowe szczegóły spisku. 


główny cel swojej działalności, wal- 
kę z istniejącymi i odradzającymi się 
siłami faszyzmu, będącymi przedłu- 
żonym ramieniem niemieckiego im- 
perializmu. 

Zjazd domaga się od Międzynaro- 
|dowego Trybunału w Norymberdze, 


Sala „Romy“ natłoczona prawie jak w misji wnżoskowej ob. Sewer Dy- 
dniu wczorajszym. Obrady zagaja przewod- Szmaglewsłka, autórka książki „. 

niczący delegacji polskiej, tow. Cyrankie-| my nad Birkenau” dołączyła wnios- 
wicz, zapraszając do prezydium min. tow.| ki, domagające się stworzemia komi- 
n tow as Siaha: Da sji dla zebrania zeznań b. więźn'ów 

referat na temat martyrofog. i c przesłani i 

polskiej, stawiając wniosek przyjęty aplau- sonona e a aaoo 
tem przez wszystkich zebranych: 


Es zgon 5 tod year, STATUT ZWIĄZKU. jak najsurowszego wymiaru kary w iang Loże Maka W: RYC ZEE EEEE TIE ERA ZARE > 
puaa mace krą mę „ak ZZ: Ob. po zapoznał zebranych | stosunku do wszystkich przestępców | żymierskiego. Depesza Prez Trumana 
chodzi na własność Państwa Połskiego. z Poema statutu, którego wojennych. Na: tym kończy się ogólnopolską część » 


W dalszym ciągu rezolucja doma- 
ga się zabezpieczenia odpowiednich 
warunków życiowych dla b. więźniów 
ebozów konceatracyjnych. 

- Następnie tow. minis'er Świątkow- 

ski, jako przewodniczący Komisji 

Matki przedstawił projekt składu 
włade Związku. W ESETE 

TOW. TOW CYRANKIEWICZ 
I MIN. ŚWIĄTKOWSKI NA CZELE 

ZWIĄZKU 


Przewedniczącym Redy Naczelnej, 
której skład został jednomyślnie 
jęty obrany został minister tow. 

k Świątkewslu, zaś prezesem 
Zarządu Głównego tow. Józef Cy- 
rankiewiez. 

WIĘZIEŃ Nr 2 

Pe dokonaniu wyberu władz, przewodni- 
czący odczytuje waíosek, aby młemieckie- 
mu więźniowi nr 2(!) Ottenewi, Rząd R. P. 
nadał obywatelstwo polskie. Otto zasłużył 


Kongresu. do Prez. Bieruta 


* E 
(SAP). Jed: jbardziej wzruszają-| WARSZAWA (PAP); jNa ręce 
cych pietine r Mpera r pisaia $ Prezydenta KRN ob. Bolesława Bie- 
przewodniczący komisji „Matki*, min. tow. | ruta wpłynęła następująca depesza: 


yć pro go do uchwały A orsay An cik e Więdaiów olskiego 
minist : apt ; ści, i ý =. 
skarbu, kultury i sztuki, przemysłu i rei nych Hilenewskich Więzień i Obo. 
nistracji publicznej. zów Kencentracyjnych, członkiem 

Zjazd prosi wladze urzędowe o wydanie | zaś jego może być każdy obywatel 
"aj na stworzenie Ogólnopolskiego polski, który z racji swego stamorwńs- 
| sauna opi Polskiej z siedziba w| ką społecznego, hub na- 


conego ogromowi męki 1 boke- pusty wiezien 


ra 9. Wiola mledzisiy, po czym | ču nowych członków sem docy 
ęfniarka Ravenagruk — Piasecka, po- | dują odpowiednie lomi areta- 
rusza sprawę rge dośwtądczełnych", ne. MEGA a zz 
łaktmi były Polki w Ravensbrucku. Zagra- a ; 
niea nie zdaje sobie jeszcze dotychczes spra Statut został przyjęty przez alsar 
ty z ogromu przeżyć polskich. maoję. 
ZAGINIENI DEKLARACJA IDEOWA ; 

A po tym tow. Cyrankiewicz oglasza dlu- Z kolei tow, Cyrankiewicz odczy- 

1 Fig tych, o których jeszcze nie ma do- tał rezolucję i deklarację ideową 
nych danyeh. Apeluje do uczestników, | Związku. 

by każdy, ktokolwiek może udzielić konkret- Deklaracja ideowa głosi, że Zwią- 


«ZWS YO tężniów Pl 


a ew witejerm Okr.j |dziekowanić za serdeczne pozdro- 
ki „Niech żyje” — powtarzają się przez pa- | Nienia z okazji uruchomienia połą- 
rę minut: esenia telegraficznego między . Pol- 
Wśród iak samo niemikknących braw e- ską a Stanami Zjednoczonymi. ż 
brany zestaje przewodniesęcym Rady Na- Ja r ównież myślę, że więź między 
czełnej min. tow. Świątkowski. szc żę gów będzie miała aci 
„|wątpliwie wie znaczenie na polu ` 
„Ski, rr PPE ta, Crank; |wzejemoego potozemieni i współ. `~ 
weruszenym glosem dziękuje e wybór i w|pracy między „Narodem Polskim a 
imienia Zarządu Zwiąska przyrzeka wypeł- | Stanami Zjednoczonymi. 6 
nić zadania Kongresu. Harry Truman 


TEE S S NY SE TE EEEE SEE S ZEE S TC E 


w po poprzez jakieś szczegóły, | j dzi człowieka i eb tela z 
by zgłosi! ie wiadomości do Związku. ęczię praw człowieka i @bywatela, | sę niezwykle ofiarnie działalnością dla ra- = | B iii 
Nim tow. Cyronkiztoicz zakończył czyta- Związek winien służyć idei demokra- towania więźniów wszystkich narodowości. Pozyczka dle ng 


Okołe godz 8 przybywają delegacje: ra- 
dziecka, ukraińska i białoruska. Imieniem 
radzieckich więźniów polityczmych i jeńców 
wojennych, którzy byli traktowani. nie jak 
ak ród — z Pete a praw międzyna- 

<pnie przemawiali przedstawiciele : : +śleż wych — przemawia b, więzień obozów 
P Związek deklaruje najściślejszą współ a A odzywa zyc 
hater Związku Radzieckiego mjr Brajko. 
PRZEMÓWIENIE 
? DELEGATA RADZIECKIEGO 

Delegaci Związku Radzieckiego — mówi 
do | mir Brajko — wystawiają krwawy rachu- 
nek hitlerowskim bandytom w imieniu 


napotyka na trucności 


Angielski minister skarbu Stafford , baty w Izbie Gmin ujawniły, iż w 
Cripps oznajmił, iż kongres amery- | Anglii nie wszyscy są zadowoleni z 
kański może odrzucić pożyczkę 1 | projektu pożyczki. W związku z tym 
miliona 100.000 funtów dla Anglii. |angielski minister spraw zagranicz- 
Kongres obawia się, że uznanie tej | nych oświadczył, że pożyczka jest ko 
pożyczki byłoby precedensem dła | nieczna dla odbudowy ekonomicznej 
starań innych krajów. Opozycja na | kraju, a amerykański depariament 
kongresie przeciw pożyczce wzrosła | Stanu — że pożyczka jest konieczna 
jeszcze, ponieważ jak twierdzą w bys utrzymania równowagi gospo 


DELEGACI HOLENDERSCY. ; 
kołach, zbliżonych do kongresu, đe- ! darczej świata. 


„W drugim dniu kongresu b. więź 
tro politycznych niemieckich obo- 


koncentracyjnych Phi i s - ; 
4 x ju i braterstwa ludów. ponad 6.000.000 budynków, pozbawili dachu e e 
Szłonkowie delegacji hol Zjazd b. więźniów obozów koncen- |nad głową około 25.000.000 ludzi. | ZIEMIMI zpama 
Baldk Wilam i Jokel Ryszard, tracyjnych wzywa wszystkie narody Należy wytrzebić do końca faszyzm i je- 
er współtwórca jednej z "Ro OTTONA PS CTR WORA SASE SEEE T VERSES AE AN | NORYMBERGA (PAP} Doszło do paeen innych jednostek. Stany Zjednoczone 
zumienia między Związkiem Radzieckim, Aa! otrzymają krążewnik „Prinz ugen”, 7 tor- 


aizaeji podziemnych p. n. „Wolna 
lumdia", był więziony przez Niem- 
ców od 1940 r. Jokel — dziennikarz 
również był przez długi czas więzio- 
ny w obozach. Delfgaci holenderscy 


głią i Stanami Zjednoczonymi w sprawie pe | pedowców i 550 innych jednostek. Anglia 
działu niemieckiej floty wejennej. 1.789 je- | otrzyma 13 terpedowców i 625 innych jedna 
dnestek morskich niemiechich ocalałe. Z| stek. Marynarka handlowa Niemiec zostanie 
Bczby tej otrzyma Związek Radziecki krę- | rezdziełona później, i 
żownik „Nółnberg”, 10 torpedewców eraz j X 


Manewry Andersa 


W Ankonie odbywają się mane-| „New Statesman“ i „Nation™ stw'er- 
wry t. zw. armii Andersa. Komu po | dza, że isinięje nadal lączność rad o- 
trzebne są te manewry i przec'wko | wa między awaniurniczą armią An- 
komu będzie ta „armia" wojować? | dersa a żywiołem reakcyjnym w Poł 
Te pytana zadają sobie dzienn/ki | sce — łączność ią trzeba przerwać, 
angle - amerykańskie. Przeciwko ko- | dwiałalnoścą zaś faszystów zante- 
mu? przecież nie przeciw ubogim | resować się skuteczniej. Zagadn enie 
chłopom wioskim, których zuchy | to jest ważne i trzeba je szybko roz- 
Andersa niemiłosiernie lupą. strzygnąć. 

„Observer” podkreśla, że istnieje 


niewatpiiwa łączność między emigre łowy Jork tymczasową siedzibą ONZ 


see. Ofcerowie Andersa przedostają; NOWY JORK (PAP). Nowy Jork 
się do Polski, zrzucani z samolotów, | entuzjastycznie powitał decyzię u- 
jako spadochroniarze, lub inną dro | miejscowienia tam siędziby Organi- 
ga. Jeden z ważniejszych oficerów | zacji Narodów Zjednoczonych. Twier 
zdołał w porę uniknąć aresztowania | dzi sę nieoficjalnie, że przyniesie to 


Sprawa Grecji 
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ 


Z ponad 20 tysięcy b. wię 
$ LONDYN (PAP). Na posiedzenia Rady beenością wojsk brytyjskich w Greeji do cza: 
W toi żyto m m Bezpieczeństwa ONZ omawiano w pytne- pok ayara Pasman < ke ari 
<P> OWYCH obrad, cjągu sprawę Grecji. Przemówienie o- noczonych, , oświadczył, 
z a ggu mawiali przedsta- | sit ie ca komisarza spraw zagranicznych ! że rząd jego jest zadowelony, iż obecność 
x ęp 
wici poszczególnych okręgów | ZSRR, Wyszyński, który podkreślił oner- | wojsk brytyjskich w Grecji nie zagraża po- 
Zwiazku. ść wniosków, z któ- | gicznie postulaty radzieckie, domagające się | kojowi światowemu i wypowiedział się prze- 
rych najważniejszym jest wniosek, | natychmiastowego i Ketaatan toto iso apnea owe akcji ze 
tacy si nowadzeni ||tania wojsk brytyjskich z Grecji. Polemi- | strony Rady Bezpieczeństwa w sprawie ewa- 
imada gey 9e wprowadzenia przod ia, olik yk pea Bo |Euol ba wot | 
do Krajowej Rady Nar owej i dziel vinem, Wyszyński „oświadczył, że jego wy-| Zdanie Stettiniusa podzielili delegat fran- 
` nieow słąpienie nie ma nic wspólnego z propa- | cuski, delegat Chin i delegat Australii. 
ych Rad Narodowych, przeka- | gandą. Mieszanie się W. Brytanii do poli- i 
"żę msfugają Wnioski, dormogające sl ele im Mi Re ar 
; , ' gące si ę, ra de facto zagraża ojo I 
rzenia w Warszawie muzeum] Następnie przemawiał angielski minister Znowu strajk 
l spraw zagranicznych, Bevin, który oświad- y ag, 
Państwa Polski wszel | czył, że wojska brytyjskie są po to w Gre- generalny w Ghile 


'nioski, idące w kłerunku wzraoenię | prosił Radę Bezpieczeństwa, ażeby ,wypo-| LONDYJ (PAP) Na ostatnim posiedze- 
nią jednolitego frontu słowi ; wiedział; się wyraźnie co do tego, czy e- |niu komitetu eo bei jaąć" + boniederacji 
jako zabezpieczenia S% |becność wejsk brytyjskich w Grecji zagra- {związków zawodowych w Chile postanowio- 

«agp przed stałe ist- ża potcjowi światowemtu. no rozpocząć znowu strajk generalny na sku 


niemie-|. , w zwiępetwie nieobecnego greohiega mi-|tek tego, że rząd mie zamierza spełnić ża- ` å Mia z ; 
gpr me a tg pate l amey spraw zagranicznych, przemawiał de- | dnego z 12 postulatów przedstawionych przez sk mać sh o. kraju, ea A ci. asd milionów dolarów dochodu 


legat grecki, który wypowiedział się za o- | konfederację wiceprezydentowi Dualde. 


4, 
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Nigdy wiecej faszyzmu 
Przemówienie inauguracyjne tow. Józefa Cyrankiewicza na zjeździe byłych 
więźniów politycznych hitlerowskich obozów koncentracyjnych 


(SAP) W hitlerowskich obozach koncen* 
tracyjnych znajdowali stę więźniowie poli- 
tyczni wszystkich narodów walczących o wol 
ność. 

Znajdowali się Francuzi, Belgowie, Holen 
drzy, Włosi, Czesi, Polacy, Rumuni, Serbo- 
wie i obywatele Związku Radzieckiego, Wer 
grzy, Bułgarzy, Norwedzy, Duńczycy, Żydzi. 

Znajdywali się przedstawiciele wszystkich 
warstw spolecznych tych narodów — robot- 
nicy, chłopi, inteligencja, nauczyciele i ucż- 
niowie. oficerowie i żołnierze. 

Znajdowali się polityczni żołmerze, are- 
sztowani za udział w pracy niepodlęgłościo- 
wej — i zakładnicy i ofiary ślepego terroru i 
chęci zniszczenia całych narodów. 

Znajdowali się starcy, młodzież i dzieci 
— mężczyźni i kobiety. 

Miliony, dosłownie miliony, zostało w 
tych obozach koncentracyjnych wymordowa- 
nych różnymi sposobami, rozstrzelanych, za- 
gazowanych, zabitych zastrzykamił fenolu w 
serce lub żyły, zagłodzonych, zadręczonych. 

Śmierć w obozach koncentracyjnych nie 
była wojenną twardą, niómiecką karą ż4 wo- 
jenne przewinienia. 

Hitlerowskie obozy koncentracyjne nie 
były pomocniczym środkiem w wojnie, środ- 
kiem izolowania przeciwników. 

Hitlerowskie obozy koncentracyjne były 
systemem samym w sobie — systemem zni- 
szczeńia całych narodów stojących na dro- 
dze niemieckiemu imperializmowi. 

Krematoria hitlerowskie były przeznaczo* 
ne nie tylko dla więźniów obozów, ale dla 
wszystkich ujarzmionych ludów, gdyby Hit- 
der zwyciężył. 

My w obozach wiedzieliśmy to wyraźniej 
— na pewno wyraźniej — niż ktokolwiek w 
ujarzmionej Europie. 

To prawda — rozstrzeliwano na ulicach 
miast, — rozstrzeliwano w więzieniach = 
krwawy terror hitlerowski szalał wszędzie — 
wè wszystkich krajach Europy. 

Ale to był terror — ta mogły być próby 
zastraszenia narodów — to były odruchy 
wściekłości, —- czy odruchy strachu — czy 
odruchy odwetu. 

To co się działo w obozach, — to nie był 
tylko dziki terror. 

To nie były okrutne odruchy, które mę- 
że miną, gdy minie wściekłość, gdy przyga* 
śnie nianawiść, gdy ochłonie niemiecka buta 
zwycięscy. ; 

Qbozy to był system prawie naukowy, — 
to była na chłodno przygotowana technika, 
— to był inżynier niemiecki, który uaprzód 
w spokoju robił plan krematorium na 10.000, 

29.000 — jutro może ma 40.000, ety 
50,000 trupów dziennłe. 

To był łapacz hitlerowski, który do tych 

krem. oriów zwoził całymi pociągami, — na 


zimno, platowo —, tysiące dóbrowolnie. się. 


nieraz zgłaszających oszukanych ludzi. 

To był lekarz niemiecki, który fniesiąca* 
mi naprzód zamawiał w fabryce odpowied- 
aią ilość gazu, — 

to był polityk hitlerowski, który na lata 
całe naprzód opracowywał kolejność i plan 
całkowitego, doszczętnego wytępienia naro- 
dów. 3 

I dlatego może najłatwiej — nam więź 
niom było poza codziennym terrorem, poza 
szkolonym zezwierzęceniem SSmanów i nie- 

5 „mieckich bandytów — widzieć coś znacznie 
groźniejszego od wściekłości, która mija — 

mianowicie — zimny, wyrachowany w 
szczegółach plan mordowania nie ludzi, — 
ale ludów. 

Każdy z nas, tam siedzących, patrzył każ 
dą sekundą na śmierć, która ham stale towa 
rzyszyła, — ha śmierć najbliższych nieraż 
przyjaciół — 

na śmierć, której więcej była, niż życia i 


_ chleba. 


Uczyliśmy się wszyscy twardo patrzeć w 
oczy tej najohydniejszej jaka może być śmier 
ci, — śmierci bezbronnego — byliśmy na 
mią wszyscy przygotowani. 

I jeśli było dla nas coś, co mimo tego 
wszystkiego, na co patrzyliśmy > rozszerza 
ło jeszcze ocży ze zgrozy — 

to było przeświadczenie, że tutaj nie cho» 
dzi tylko o nas, więźniów, — dziś już zam- 
kniętych, — ale że tutaj oto, danem nam 
jest, jak rikómu na wolności, — w dymach 
krematoriów jasno widzieć, tieubłagany, 
zimny wyrok, przyszłego zwycięstwa hitle- 
rowskiego — także nad naszymi matkami. 
żonami, dziećmi, — nad całym naszym na- 
rodem. a później i nad innymi. 

Podpatrzyliśmy cóś c było ważniejsze 
od naszego osobistego losu, — stawaliśmy 
się świadkami zbrodni, której objektem był 
już nie ten czy inny człowiek, — ale człowie 
czeństwo wogóle, 

i nie te czy inne narody — wszystkie lu- 
dy, cała ludzkość. 

Jako bezpośredni świadkówie  hitlerow- 
skich zbrodni widzieliśmy, że nasza wiedza 
o Hitlerze, przerasta wszystko, co świat o 
nim wiedział. A 

Już wtedy wiedza świata o Hitlerże to 
była zarówno w znajomości cyłr, jak i me- 
tod zaledwie cząstka tego bezmiaru okro- 
pności, która była hitlerowską rzeczywisto= 
ścią i hitlerowskimi planami. . 

Po Żydach na kolejce zniszczenia byliśmy 
niewątpliwie my — Polacy — i ludy Związ- 
ku Radzieckiego. 

Dla zmylenia czujności ludów istniała kó- 
lejka zagłady. 

Mordowano i gazowano Żydów i starano 
sę szatańską propagandą wyodrębnić teñ ha- 
„ród i jego los spośród innych. 

Żerując na szowinizmach, przy dymiących 
trupami Żydów krematoriach, starano się 
wmówić, żę ciała narodów ińnych są bar- 
dziej ogniotrwałe niż żydowskie — i że cia- 
ła t. zw./przez uczonych hitlerowskich „aryj 
skie” to są dla Niemców ciała bardziej god- 


ne szacunku i jaknajdłuższegó życia, oczy= | pisze 


wiście w obozach koncentracyjnych. 

Żerując na reukcyjnym nastawieniu czę- 
ści więźniów starańo się bezskutecznie wy» 
odrębnić dzikie znęcanie się, mordowanie, 


gazowanie jeńców, — wojennych jeńców Ar- 
mii Czerwonej. 

ją ze strony więźniów wszyst- 
kich narodowości była eoraz mocniejsza so- 
lidarność międzynarodowa, — coraż mócniej 
sze przekonanie o konieczności wspólnej po- 
stawy wobec faszyzmu, wobec wszetkich szo 
winizmów, — i wspólnej walki całego wol- 
nego świata. 


Nie pomogło umiejętne dawkowanie, — ij. 


nie udała się próba zamienienia więźniów w 
yz mordujących się wzajemnie niewolni- 

Widzieli swoje milionowe oliary Żydzi, 
widzieli to co działo się na polach Rosji — 
lotnych spośród komór gazowych,— Rosjanie 
widzieli Polacy nie tylko inteligencję, nie 
tylko rozstrzelanych oficerów, nie tylko ko- 
biety — nie tylko walczących — widzieli 
dzieci polskie z lubelszczyzny którym SSman 
wbijał spokojnie igły z fenolem w-serce, wi- 
dzieli, że idzie tutaj o los całych narodów. 

Widzieli, że obozy koncentracyjne to sym 
bol przyszłej Europy za drutami, że krema- 
toria czekają na ludy Europy — czekają na 
wszystkich, którzy mie są Niemcami i hitle- 
rowcami. l 

Nauczyli się widzieć, te Europa skłóco- 
na, zżarta, szowinizmami, to łatwy łup dla 
Hitlera. t i i 

Nauczyliśmy się wierzyć, że Europa soli- 
darna w swej walce o wolność to klęska Hi- 
tlera. ; i 

Umieli w obozach obok siebie — solidar- 
nie żyć — a gdy trzeba było to i umierać i 
żołnierz Rosjanin i żołnierz Polak —- i an- 
tytaszyści różnych krajów. 

Część, mała część nas, więźniów hitlerow 
skich obozów koncentracyjnych doczekała 
się wolności. 

Zostaliśmy uwolnieni dzięki zwycięstwo 
wolnego świata nad faszyzmem, =~ 

zostaliśmy uwolnieni solidarnym  wysił- 
kiem narodów, wspaniałym wysiłkiem przede 
wszystkim 3 wielkich Aliantów. 


O walności świata, — o wolności narożów | 


io naszej wolności grzmiały pociski pod bo- | na isał 
haterskim Stalingradem, — i pod Tobrukiem PST 


ina Wale Zachodnim, i w partyzantkach 
wszystkich narodów, a później, wreszcie, na- 
reszcie, — 

Choć dla tylu zapóźno, ale dla narodów 
jeszcze na czas — hitlerowskim Berlinie 

Wróciła nas mała część, 

Nie chcemy być i nie będziemy żadnymi 
męczęnriikami. A 

Bylismy sam na sam z faszyzmem. 

Jesteśmy świadkami śmierci milionów. 

Musimy swóje radanie wypełnić do końca. 

Będziemy świadkami i dokwmentem tego, 
co faszyzm niósł światu. 

Bedziemy dalej ludźmi wspólnej i soli- 
darnej walki. z faszyzmem, 2 wsżelkimi szo- 
winfzmąmi, , AOS MARE 
| Sprawę wolności narodów traktować bę“ 
dziemy jako sprawę niepodzielną, 

edzicmy uważać, aby nikt lekkomyślnie, 
lub ze złą wolą nie tolerował w przyszłości 
źródeł odrodzenia się niemieckiego imperia- 
lizmu, 

Będziemy mówić tym narodom, które nie 
pożnały niemieckiego imperializmu, tak do- 
brze, jak my, — które go lekceważą — bę- 
dziemy mówić o tym co było i o tym co mo- 
fs być także i z nimi, gdyby Hitler zwycię- 
żył. 
Wszystkim szowiniom i imperliaPmjbębm 
ukazywać będziemy lustro, w którym zawsze 
w ostatecznej konsekwencji zobaczę Hitlera, 
hitleryzm, faszyzm, wojnę i zagładę ludów. 

To jest jedyny sposób, abyśmy umieli w, 
sobie unieść świadomość i pamięć tych mi- 
lionów ludzi, którzy tam zostali, — , ` 

spośród których myśmy przypadkiem ^- 
caleli. > ; 

Wolność własnych narodów widzieć bę- 
dziemy w poszanowaniu wolności naródów 
innych — 

pokój świata widzieć będziemy w zgod- 
nym współżyciu narodów. 

Zagrożenie naszych narodów widzieć bę- 
dziemy w tych siłach, które zdólńe są odró* 
dzić niemiecki imperializm, i pchnąć go zno- 
wu na drogę faszystowskich podbojów. 

Próbom odrodzenia się faszyzmu pod róż- 
nymi postaciami <— przeciwstawimy realną 
walke pod hasłem: 

„Nigdy więcej faszyzmu” | 

W bohaterskiej Warszawie, zburzonej 
przez Hitlera zbieta się I-szy Kongres — 
Międzynaredowy Kongres Więźniów Poli- 
tycznych, hitlerowskich obozów koncentra- 
cyjnych. 

Zbieramy się, aby z naszych lat doświad. 
czenia, —> aby z wykutej w obozach mię» 


MOSKWA PAP, Moskiewski dziennik 
„Prawda” zamieszcza artykuł na temat u- 
działu przedstawicieli Światowej Federcji 
Związków Zawodowych w pracach ONNZ 
Dziennik pisze, że rezolucją zezwalająca 
Światowej Federacji Zwłążków Zawodowyć 
brać udział w pracach rady społeczno - go- 
spodarczej, przyjęła 7 głosami przeciwko 6, 
może być uważańa ża pewien stkces, łdyby 
nie warunki, które towarzyszyły dyskusji. 
Projekt zaproszenia Federacji do węięwia u- 
działu w pracach, które zmierzają do usta- 
lenia gospodarczych | społecznych  warun- 
ków mas pracujących spotkał się z silcym 
oporem pewnych delegatów, w <zczególno- 
śći przedstawicieli Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii Możemy także 1rlać — 
— że rezolucja zapraszająca 
awioieli Świaiowej Federacji Związ- 


ków Zawodowych jako olicjalnych p Ge 


neralnego Zgromadzenia ONZ odrzu 
cona, y 


Poruszając sprawę oświadczenia Byrnesa 
o tym, że w Polsce mają miejsce mordy na 
tle politycznym ambasador Polski w USA., 
tow. Lange złożył przedstawicielom prasy 
oświadczenie, stwierdzające, że tego rodza- 
ju mordy, antysemickie akty i fterrorystycz- 
na działalność w całej Polsce są przeprowa- 
dzane przez konspiracyjna organizację „Na 
rodowe Siły Zbrojne" — NSZ. 

Tekst oświadczenia Lange brzmi: „Cie- 
szę się, że sekretarz Stanu poruszył sprawę 
mordów politycznych i terroru w Polsce. W 
| Polsce istnieje tajna konspiracyjna orśuni- 
— wolnego świata. pepe pt dk Be: p 

e à rowadza - 

„Zawsze pamiętać będziemy jak olbrzymi- | pystyczne skierowane pna rzekli 
mi oliarami krwi wszystkich narodów zossa- | ejelom Rządu Jedności Narodowej i przeciw 
je ten nowy, wolny świat wywalczony. kierownikom partii politycznych, biorących 

Ciąży na nas pamięć milionów wymordo- | udział w tym rządzie. Organizacja ta prze- 
wanych przez hitlero-faszyzm. prowadza także antysemickie akty Kierują 

Jeżeliśmy wrócili — nią resztki byłego rządu emigracyjnego, a 

jeżeli nasze życie ma mieć swój sens — | szczególnie dowódca polskiej armii we Wło 
wobec tamtych — to chyba tylko jedno: szech generał Anders. $ 

Walka z faszyzmem we wszelkich jego Anders i jego zwolennicy w Folsce napa- 
odmianach, |: bez różnicy na wszystkich członków 


dzynarodowej solidarności dać naszym na- 
e są dać światu jeszcze jedeń instrument 
pokoju — aby umieć być jednolitym głosem | 
oskarżenia i głosem przestrogi, — tam gdzie. 
potrzeba. à 

Aby czerpiąc naukę z tych lat kroczyć da 
lej — jedną wspólną drogą — A 

drogą niepodzielnej wolności wszystkich 
narodów — 
drogą wzajemnego współżycia 
drogą współpracy w wielkim dziele budo- 
wy nowego, sprawiedliwego dla wszystkich 


Walka o postęp świata. obecnego rządu koalicyjnego. włacznie z o- 
Walka o pokój światą. r 


Ambasador Lange 


wskazuje rzeczywistych sprawców mordów pelitycznych 
| w Polsce 


oraz na członków: ksł> = Tom'fufu Lebelskte 
go. Kontaktu między Andersem i terrorysta- 
mi w Polsce utrzymuje się przy pomocy gru 
py „Narodowych Sił Zbore ysa’ kićru znaj 
duje się w Koburgu, w amerykańskiej stre- 
tie okupacyjnej w Niemczech Viesiety, An- 
dersowi pozwolono wysłać swych przedsta- 
wicieli do obozów osób wywiezionych do 
Niemiec, z pośród których żostali zwerbowa 
ni nowi żołnierze do jego armit, Rok temu 
armia ta liczyła około 70 tys, obecnie ześ 
liczy ona ponad 100 tys. Dlatego, by przer- 
wać tetror polityczny w Polsce, trzeba skoń- 
czyć z obecną sytuacją, w *tórej toleruje 
się i finansuje polską armię, nie znajdującą 
się pod kontrolą rządu polskiego, 

Wobec zainteresowania się sekretarza sta 
nu i angielskiego ministra spraw zagranicz- 
nych tym zagadnieniem — mam nadzieję, że 
rządy USA i Anglii ewentualnie zechcą 
współdziałać w usunięciu wszystkich ośrod- 
ków politycznych terroru w Polsce, zaajdu- 
jących się na obszarach, na które rozciąga 
się ich kontrola. Podobna keja będzie naj- 
bardziej skuteczna dla zapewnienia rowno- 
wagi politycznej w Europie.” 


rzeczą tak straszną, 
przepisywało krój naszych ubrań, . 


sobami, należącymi do partii Mikołajczyka, 


„Gazeta Ludowa” organ NKW 
PSL w Nr 34 z dnia 3 lu.ego 1946 
zamieściła ariykuł p .t. „Upańs:wo- 
wienie przemysłu — nie człowieka”. 
Artykuł podpisał Jan Bezłaski. 

Ponieważ w spisie członków NKW 
i w zespole redakcyjnym „G. L.” 
takiego nazwiska nie ma, pan Bezła- 
ski może się równie dobrze nazywać 

anem Mikołajczykiem, Kiernikiem, 
Wójcikiem czy Bagińskim. To, co 
p. Bezłaski, obciąża więc 
„i to jest stanowisko tego siron- 
nictwa w sprawie ustawy o unarodo- 
wieniu przemysłu. 

Wprawdzie posłowie PSL dnia 3 
stycznia 1946 głosowali za przyję- 
ciem ustawy, ale już 3 luiego 1946 
mocodawcy, a więc czarna reakcja 
podejmuje atak z flanki i ma tyle 
zastrzeżeń i tyle widzi niebezpie- 
czeństw wynikających z tei ustawy, 
że wola o jej zniesienie. Robi to rze- 
komo w obronie człowieka, jego o- 
sobistej wolności i jego praw do pra- 


cy, do własnego życia A prawa do 
* Ponieważ ' "Bezłaski: przedsta- 


wił się nam jako wróg tego co jest, 
obiektywnie staje w © ronie tego, 00 
było, tęskni za złotym wiekiem libe- 
ralizmu gospodarczego; prywatny ka 
pitalista, jako właściciel fabryki, jest 
dla p. Bezłaskiego najwyższym idea- 
łem i najdoskonalszą formą władania 
narzędziami produkcji i eksploatacji. 

PSL niczego się nie nauczyło i ar- 
gumentuje w roku pańskim 1946 — 
jak argumentowali berat w r. 1891 

W ustroju socjalistycznym ~- wołał 
pewien. liberał — będziemy zmuszeni 
nosić ubrania, których krój przepisze 


nam rząd”. | 


|| „Ale — przerwał robotnik — czyż 


pan nie jest przekonanym zwolenni- 
kiem bezpłatnego, świeckiego i qbo- 
wiązkoweśo nauczania?" 

„Naturalnie”! — odpowiedział li- 
beral. | 


„A Więc dlaczego wydaje się panu 
y państwo 


skoro pan uważa za rzecz całkiem 
naturalną poruczać mu umysłowy 
krój naszych dzieci? Kto potrafi na- 
uczać, potrafi również ubierać i ży- 
wić”. 

Nie bierzmy tego dialogu dosłow- 
nie. Współczesne państwo nie chce 
być krawcem i nie chce być handla- 
rzem-detalistą, bo to jest klien'ela 
aktualnie... Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. 


i jawna reakcja 


Ale państwo ma obowiązek stwo- | opasotwowiotia przemysłu, jest de- 
rzenia iakich warunków, kióre dadzą | magogią g$aiunku wiecowego, albo= 
człowiekowi nie tylko formalne pra- | wiem społeczne normowanie pracy 
wo da pracy ale zaśwarantowana być fa niczym nie ogranicza osobistej wol 
także musi jej ciągłość, ochrona w pra l ności robotnika. Wręcz przeciwnie: 
cy ina wypadek kaleciwa szv s'aro- | podnosi godność człowieka i jego 
ści, obrona przed wyzyskiem, przed jspoleczną wartość, zamieniając czło- 
zalapianiem „nieren'ownych” kopalń, wieka-towar na pełnoprawnego oby” 
zamykaniem fabryk i wyrzucaniem watela. 
ludzi na bruk. i „Wolność kapitalistyczna” tak za- 
Pan Bezłaski jest nieprzekonany. ilecana przez PSL w prakivcc była 
Pisze że „w stosunku do robo'nika | wolnością dla garstki uprzywilejowa* 
upaństwowienie przemysłu mą m. in. | nych. Dla robotnika był to przymus 
ten skutek, że zamiast wielu praco- | pracy najpierw 16 — 18 godzin na 
dawców wysiępuje jeden, przy czym | dobę, później 12-cie a os'atnio 8 go- 
ten jeden pracodawca jes! jednocze- | dzin. Ten „wolny” i .nieupańs'wo- 
śnie władzą w sensie władzy publicz: | wiony' człowiek nie miał prawa 
nej, a nie tylko przełożonym w pra- | strajkować i nie miał prawa zrzesza- 
cy. To scęn'ralizowanie władzy w | nia się, a nędzae zarobki nie po- 
ręku państwa pociąga za sobą szerzg zwalały mu na ludzkie warunki mie- 
niebezpieczeństw. Największym bo- | szkaniowe na ubranie, na buty, na ży 
daj, najgroźniejszym jest upaństwe- |cie samo. 


wienie człowieka”. 
Ta dowolna interpretacja ustawy © (Dokończenie na str. 3-ef) 


«= h 


-_Wytyczanie: ostatecznej- granicy 
polsko-radzieckiej ~ | 


(SAP). W Ministerstwie Spraw Za- | Poszczególne resorty państwowe 
granicznych odbywają się posiedze- zgłosiły swoje dezyderaiy w tych 
nia' komisji delimiiacyjnej, poduzas sprawach. 
których omiawiane są problemy osta- W nabliższym czasie o wymianie 
tecznego wytyczenia granicy polsko- dokumentów ratyłikacyj ych odbędą . 
radzieckiej w myśl Trakla'u polsko- | się pierwsze posiedzenia komisji mie- 
radzieckiego z sierpnia 1945 r. szanej polslko-radzieckiej. 


Felieton polityczny 
Uwaga, ruszamy! 


miast'i repairiantów pod ich nowy dach. 
Uasz pociąż ma dużo pracy i dlatego bardzo 
się śpiesz: 

A więc między tymi pociągami trzeba 
wybierać. Słowo „wybierać denerwuje 
osoby nieżdecyłowane. A może być tak, lak 
się stało w odległym kraju angielskich 
mgieł. Pociąg z socjalistami ruszył =- kon 
serwatyści zostali na stacji. Teraz zaś, kiedy 
laburzyści np. upóństwowiają kopalnie, pan 
Eden biegnie ża pociągiem, macha ręką i 
woła: — Poczekajcie, poczekajcie! Myśmy 
się jeszcze nie zastanowik!.. — Tak bowiem 
dosłewnie przemawiał p. Eden w Izbie Gmin 
w czasie debaty nad upaństwowieniem ko- 
palń, ffumacząc się tym, że konserwatyści nie 
mieli dość czasu, by rozpatrzyć tą sprawę. 
Biedacy, nie mieli dość czasu, by zapoznać 
się z podstawowymi zasadami programu s0+ 
cjalistycznego od stu niemal lat. Aie lepiej ` 
późno, niż nigdy. 


Widocznie dość długie obcowanie z lone 


Nie sspodobało się ludowcom porówna* 
nie demokracji polskiej z pędzącym pocią* 
giem w jednym ż przemówień tow. Rusinka. | 

„Plastf* krakowski kładzie to cò prawda 
na karb niezadowolenia ludowców z powodu 
pozostawienia im w tym pociągu niewygode 
nech miejsyc — podebo tylko na bułorach, 
na stopniach i na dachu"... Co zrobić, kocha 
ni trzeba było przyjść na stację wcześniej, 
miejsc wygodnych było dosyć. Spóźniliście 
się, a teraz w środku potężny tłok... - 

| Właśnie chodzi o to małe spóźnienie. Obok 
wielu wspaniałych zalet lud nasz wiejski ma 
też i małe wady — jest nieco powolny w 
działaniu i trochę obciężały w myśleniu. Nie 
wszyscy co prawda chłopi jednacy niektórzy 
nabrali już nowoczesnego tempa i rożmachu, 
ale są też i tacy, którzy dzłedzicząc po 
swych ojeach dobra materialne, dziedziczą 
także mimo woli ich pewne wady i nie bardzo 
umieją ich się wyzbyć. O takim właśnie chło 


pie mowa. 


Głos „Prawdy” | 
w sprawie udziału przedstawicieli robotników 


w pracach ONZ 


h|no - gospodarczej: 


Minąf pewien czas, zanim obdarzył on za- 
ulaniem nasz szybkobieźny sposób lokomo- 
cji. A właściwie możnaby powiedzieć, że je- 
|szcze mt przekonał stę do mego całkowicie 
— wciąż bojeźliwie chodzi dookoła pociągu 
i zastanawia się, wsiąść, czy nie? Chodżi, 
kiwa z niedowierzaniem głową i medyłuje. 
Zwłaszcza, że nieproszeni opiekunowie, któ- 
rzy wołeliby, żeby chłop dla nich wybierał 
miód z pasieki, udając nadmtar życzliwości 
i troski, biegają za nim i łapiąc ża sukmanę, 
ile sił starczy, namawiając, by nie ryzyków 
jazdy — taka ta podróż rzekomo  niebez- 
pieczna... 

A my fymczasem rozpoczynamy dalszą 
podróż. Kłopot tylko z tym, że w miarę roz 
woja komunikacji pociągów przybywa, Po- 
ciągi jadą w różne strony. Są nowoczesne i 
są też modele przestarzałe takie stare, 
rozlatujące się gruchoty. Najważniejsze je- 
dnak zawsze są lokomotywy Nasz pociąg, — 
choć nie ma sypiainych wagonów, a ostatnio 
nowel chce koniecznie odczepić wóz resta- 
uracyjny, który przeciąża niepotrzebnie 
skład, — choć ma zwykłe twarde siedzenia, 
— ciągnie go za to mocne, dobra lo$omoty- 
wa, dzieło własnych rąk polskiego rabotni- 
ka, majstra i inżyniera. Nasz pociąg jeździ 
po Polsce, wozi węgiel do fabryk,- wyroby 
przemysłowe ńa wieś, zboże i kartofle do 


Klasa pracująca wszystkich narodów mi- 
łujących pokój poniosła niezliczone poświę- 
cenia w wojnie z faszyzmem Sprawy mas 
pracujących powinny obecnie spotkać się ze 
szczególnym zainteresowaniem rady społecz 
Robotnikom wszystkich 
krajów specjalnie zależy na utrwaleniu po- 
koju, Światowa Federscja Związków Żawo- 
dowych może podtrzymać pokój międzyna- 
ródowy współpracując 4 ONZ. Te dążenia 
zorgańizowanych tobotn ków spotykają się z 
zupełnym zrozumieniem ze strony wielu na- 
rodów świała. Niestety spotykają się tak- 
że z sprzeciwem niektórych dele- 
gacji. To samo miało miejsce w San Fran- 
cisco. Przywódcy brytyjskich związków Za- 
wodowych z Citrinem na cżele kr, łykowali 
otwarcie stanówisko delegrcji brytyjskiej w 
San Francisko, a w szczególności stanowi- 
sko delegatów Partii Pracy”. 


— 


R 
pá n bae staa ba R e A BE SEAE a EE 00 NZ ŻOR ROCZEK ad Pa Paat a AE ARA 


| 


dyńskimi przyjaciółmi przy pewnych wro 
dzonych — jak to na początku żaznaczyłłśe 
my — cechach charakteru, stalo się powo» 
dem tego, że kiedy w Polsce chodziło o na- 
cjonalizację przemysłu, powiedział przedsta 
wieiel PSL: „Nie mieliśmy czasu zastanowić 
się... Zastanawieł się. Długo. Wtedy nasz 
pociąg ruszył, W ostatniej chwili — już w 
biegu — chłop wskoczył. I wówczas nawet 
dziwnym, nie do wiary trałem, sprawił swym 
wszystkim opiekunom niespodziankę: nama- 
wiał mianowicie, by jechać dalej, niż chcieli 
sami robolnicy. Tak mu się ta jazda podo* 
bała! Ujmuje to nawet w szopce politycznej 
1945!1946 poeta — a pobzja jak wiadomo, 
jest skarbnieą narodu — wkładają w usta 
Premiera Osóbki-Morawskiego te słowa: 
Ćzas kończyć, bo ł szopka końca już dobiega, 
Kto by jeszcze w niej śpiewać miał odwagi 
tyle? 
Zgadują. Mój zastępca Mikołajczyk wbiega, 
Jak wszędzie, tak i tutaj, na ostatnią 
chwilę.m 
A więc — jeszcze raz zapraszamy. Nasz 
pociąg jeszcze czeka. Drzwiczki do wagonu 
jeszcze otwarte... Uwagał 
1 jedna jeszcze prośba. jeśli się zdecydu= 
jecie jechać razem z nami, nie siadajcie przy 


hamulcu: 
AVIS. 


przez Norymbergę. 


Sir. © 


paepe reamees aait Eg. ORO, 
Da a a a 


Kto organizował mord p Wierzchowinami Czarna i jawna reakcja 
W kwaterze głównej „Brygady Świętokrzyskiej” 


i (Od spdiiniodgo korespondenia S. 


NORYMBERGA. "a 1946 r. 


mianga à 


"czy to jeszcze daleko. „Ma pan prze- 


cięż bl żej Brygadę Świętokrzyską 
N. S. Z — 1 km. od szosy na prawo | 
w lesie”. 


e, moszoną na lewym ramieniu. Za- 
trzymuje mnie i pyta © cel marszu. 
Tłumaczę mu, iż szukam adresu je- 
daego z ofcerów. Sam zresztą by- 
łem jeszcze w mundurze żołnierza I 
Dyw. Pancernej, i wy wszysik e pa 
piery w porządku. Żołnierz odprowa 
dza mnie dp dowódcy kompeni. Ów, 
młody porucznik, również w mundu- 
cze amerykańskim z odrrelami iden 
tycznymi iak : żołniema, uchyla się od 

ze mną i przesyła mnie 

wnaz z dwoma żon ermami do dowód 

a. nasł ępnej kompanii, położonej w 
ẹbi lasu. 


W GŁĘBI LASU. 
Po drodze próbuje jeszcze wa 
z żołnierzami, Miezą. N 
wódatwa brygady. Dochodzimy 4 
ga hodzmy do 
dowództwa. Grupa namiotów w le- 
sie. Z nad namiotów unosi sę dytn pa 
lącyh się piecyków, Całość leży w 
kotlinie, 

Na „wzgórzach widzę przechadza- 
jące się warty. Idziemy w k'erunku 
mamiotu otoczonego drutem ko'czas- 

Z namotu wychodzi major, bar 
czysty mężczyzna. lat około 40-lu, 
Czarne, grube brwi, twarz opaloma, 

crena CZUprYNA. ję. mu 

nę mojej drogi, Otrzymuję od majo- 
ła poszukiwany przeze mne mdrós i 
polecen'e, po sprawdzeniu mo'ch pa 


p erów eż za rę; | 


terenu | 


szę go wobec tego, 

Ba zjedzenie obiadu w ich kasynie. 

a sę. Wprowadza mnie ma sa- 

— przedstawia mnie „Pan z Dy- 
wizji”, — i wskazuje m ejsce, 

Sala mienie. Wśród oficerów du- 
Żo kobiet z bronią u pasa. Przez ca- 
ły czas obiadu nikt me odezwał się 
do mnie an: słówikiem. a rozmowy in 
nych obracały się wokół pogody, 
wczoruższego polowania na zające. 3 

em obóz. Mam prze- 
'Gież jeszcze ża mało informacji. 

ROZMOWA O ZMIERZCHU. 

Ale los mi sprzyja. Przechodzę | 2 
Ruiny sterczą 
przyprószone lekko śniegiem. Gdz e 
legj zie śnieg mie dotarł. Jest już 
"a i zmierzch. Przypominają się 

Trza ksuężyca. Wchodzę 
w: PERS: soh: Mess" przy klubie „Ame- 
az pda mora M AARRE e e ae CÓŚ ORO anaia dworcu. Jest to 


LEW SŁAW 


Ostatnie dni 


do i 


restauracja dla wszystkich żołnierzy 
„| alianckich. przebyweó*rech w Nor 
. Podchodzi do mnie ofi- 


z 


stawia się — Kowalski, ale 
pap e enn a 
wg hanea PARN MARA SA 

p ew zdawac 
candy wad porucznika Ng zawor: 
skiego, wzbudzam w aim zaoianie | 


rozmowa staże się coraz szczersza. 
Pyta mnie, co myślą na zachodzie 


europejskim o NSZ. Chcąc sprowoko A cy mh iA 


wać dyskusję na ten temat. odpowa- 


„| dam mu, że „mie bardzo dobrze. Po- 
EA 1 


LL bak też było” odpowiada mi po- 
| rucznik. Jestem szczeroś- 
cią. Poruczmik Kowalski mówi mi o 
tym. jak o czymś najzupełniej zrozu- 
miał ym. mi opowiadać hi- 
storię Brygady Świętokrzyskiej. 
DROGA. HANBY. . 
wW r. 1943 NSZ uznał, że trzeba 
walczyć me przeciw Niemcom, ale 
przeow Rosji W czasie powsiania 
warszawskiego Brygada Świę'olerzy- 
| ska stała nad Pilicą, w pobliżu wigk- 
szej jednostłe AK. Oddziały AK w 
walce z przeważającymi: siłami nie- 
mieckimi zostały wybite do nogi. 
Brygada rack Btc me brała 
w walkach i nieałalowana 
przez Niemców się”. 
„Por.' Kowalski mówi cynicznie z 
uśmechem: „Uratowaliśmy w ten 
| najlepszych synów Polski“. 
Dalej opowiada mi o odwrocie 
przed mac erającymi na Niemców od- 
peren Armë Czerwonej. Brygata 
wycośała się między bnmiami froniu, 
waleząc po dnodze ze spadochrona- 
PAL. i AL. Duże część Brygady pod 
i a część Brygady 
dowództwem pik. Bohuna wala 
ramię w ramię ż regularną armią nie- 
pkd, Preni zer radzeckej i 
yw. się oni przez 
k Opolski w kóeruniku na Pizno 
Na Śląsku Brygada Świebokrzyska 
SS- Bo oboczoma przez dwie dywizje 


osłataćch dmach woj- 
ny Brygada dotaria w okolicé P imna, 


na teren przez wojska a 

merykańskie, 

POD PŁASZCZYKIEM DYWIZJI 
WARTOWNICZEJ. 

Tam została oma rozbrojona na 
rozkaz gen Pattona, który nie zna- 
jąc ideologii politycznej NSZ, oba* 
wiał się uzbrojonej grupy ' polskiej 
ma swym tereme. Sytuwcja zmieniła 
się jedzask radykalnie, gdy Patton od 
szedł. a Brygada woszła w kontakty 

s empa oficerów amerykańskch, z 

żkiego przemysłu amerykańskie- 
ją pracujących w sztabie XV armii, 
z terenie której znajdował się NSZ, 

ryśada Świętoliczyśiia zawiera u` 
jA 5 wiadzami tę jo zew na 
mocy którego wszyscy żołnierze Bry 
gady zostają wcieleni do t, zw. kom- 


przekład Wandy Boge-Odolskiej 
9) 


faszystowskiego imperier 


1, 5 Nie długą, chudą szy- 
By ak lemiec pres SP tej ciszy 


upojenie melomana. 
w swojej odezwie, któ 
się rankiem tego samego 
isal że „bohaterscy obrońcy 
_„eutecznie odpienają ataki 


ło 
W larii 


sea po- 
0 książe, użytych 


do- baryka- 


okien, było 
sów sów hitlerowskich rabunkowych wy 
„Zawojowanit Norwegi", „U- 
ficia Ukrainy", „Zwycięstwo 
m e. Niemcy wydawali je bor 
i Jakas bandyoka napaść na bez 


ę przedstawiało 
ową , iaden sj leć 


książce „Polonana Polska” 

em ciekawe motto pióra 

- feldmarszałka Koiila, Nie- 

nazywano Niemcy krajem fto- 

w, 20 pcie zi Niemczech 
oficerowie służ 

piane | Keitel pisał; By 


pt m 


dość dużo opi- 


| „Goethe , że huk fran- 

cuskich armat w bitwie biec 

zmienił historię świata, Wielki 

mykt się. Historię świata zmi hulk 

a gg armat we wrześniu 1939 
11 i 

Ten aforyzm wojskowegó mysli- 
ciela dosyć śmiesznie wyglądał w 
dniu 2 maja wśród ruin zmiażdżone* 
go Berlina. 

Jeszcze śmieszniej wyglądał sam 
autor isgo przenikliwego stwierdze- 
nia. Zobaczyłem go w kilka dni póź- 
niej tu wdaśnie, w Berlinie, kiedy 
chwiejną ręką kładł swój podp: s pod 
aktem o bezwarunicowej kapitulacji 
Niemiec. \ 


IL JAK ONI KAPITULOWALI 


W nocy na 8 maja otrzymałem pa- 
pier, który przechowuję, jak bezcen- 
ną reliłewię: ; 

, pisarzo- 


cielowi niniejszego 
wi Sławimowi L. I. zezwala się prme- 
bywać i pracować na lotnisku oraz 
w salach posiedzeń na przeprowadza 
nym przez Dowództwo 8 maja 1945 
roku przedsięwzięciu szczególnym”. 
akimi delfka*nymi zwrotami 

największe 


było historyczne 


A. P.) 


jeńców niem eckich, | pkt wte ar 
itp warcie posia 

dają bmoń Są umundurowani na 
wzór żołnierzy ich. Ży- 


panij wartownóczych. Kompanie te 

maja 20. ma pilnować obozów 
amerykańsk 

wieni i płacemi są słabo. W uicładnie 


t z XV armią 
więtolunz: obowiązała się zwer 
bować ki tysięcy zee» 


wiście zało twierdzić, iż wszys” 
cy członkowie mt ar Beygody 


są opanowani eaiko 

wicie przez ideologię NSZ., ale 

rid nah że są a jak najlepszej 
Każdy 


przechodzi 
a oręż w 
ads oddwi Berge wół 
e erów da 
„Biuletyn Informacyjn 5 
KTO BYŁ IRRSTCEM “BANDY 
POD WIERZCHOWINAMI? 
„No, a to macie zamiar robić te- 
raz?’ — zapyiuję, „Teraz? — teraz 
przygotowujemy nowe pokolenie 
polskie. Wychowujemy go przede 


wszystkim przykładem. Tak na przy- 
kład akcję pod Wierzchowinami pro- 


głowę cena 10.000 zł. „Uśmiechnąłem 
sia pad A wąsem. Zbyt tanią robią mu 
re 

Jeń p późno. Parę kieliszków 
wódki zrobiło swoje. Porucznik Ko- 
walski opowiedział mi dużo. Opisuję |s 
mu tylko jeszcze twarz majora, ż któ 
rym dzisiaj rozmawiałem w sz'abie 
Brygady. Porucznikowi Kowalskie- 
„To Sęp. Miał 


ieć'', mówi z za- 


mu rozbłysły oczy. 
pan szczęście go 
zdrością, — 
ze mnai: 'Naokoło- zostaje 
towarzystwo = amerykań- 
skich, angielskich, belgijskich, so- 
wieckich, francuskich i innych Nikt 
chyba z nich nie zdawał sobie 
wy; jak tragiczne zeznania 
chwiłę temu czynione w tej sali. 
Myślę jeszcze o rozmowie i zwra* 
cam uwagę na dobór słów, które pow 
tarzały się u mojego rozmówcy: „Ró- 
wy porządek, Europa, barbarzyńcy 
ze wschodu, giganiyczność wysiłku 
it. d. i myślę, skąd ja te słowa znam. 
Ach! — to przecież Pow echo 
straszliwej przeszł 


yły 


na 15.000. Było by oczy” || 


szef dwójki”. Żeśna: się. 


ra- | 


{Dokończenie ze str. 2) 


Kapitalistyczne państwo było żan- 
darmem burżuazji, który broniąc sta- 
nu posiadania możnych nie szczędził 
kul i pakował je w piersi „wolnego” 
człowieka. 

W tej liberalnej Anglii, do której 
tak tęskno wodzom PSL. do „wolne- 
go” człowieka strzelano. 

W r. 1812 te same wladze angiel- 
skie w positam strajku kaczy, 
oskarżyły przedstawicieli robotników 
jako „burzycieli ładu” i wszys' kich 
WPMICÓRO do lochów wieziennych na 


18 miesięcy. 

Tak było w „wolnej” Francji i 
Niemczech”, tak było i w Polsce do 
września 1939. 


* człowiek nie miał 


ale umierając, sprawiał wiele k 
tów rodzinie która nie > na księ- 
dza, na trumnę na 

Tak żył ten „wolny” i nie -pid 
štwowiony” człowiek w ustroju, w 
którym prywatny kapitalista był wła 
dzą ekonomiczną, był władzą w pan- 
stwie albo miał przemożny na nią 


Jest zasadnicza różnica pomiędzy 
użytku | prywatnym właścicielem fabryk, a 
państwem, jako przedsiębiorcą. 

Pierwszy, pracuje dla osobistego 
egg m i prywatnych korzyści. Osią- 

moget nieludzkiej eksploatacji 
pora który ma prawo do mie- 
szkania, tylko nie ma pieniędzy na 
komorne. Może iść do kina i do te- 
atru, tylko brak mu ubrania i na bi- 
let nie wystarcza. 

I przywódcy PSL wiedzieć po- 
winni, że ten „wolny“ człowiek w 
Polsce sanacyjnej — dzieci chłopów i i 
robotników — nie miał wolnego ws ę 
pu do szkół średnich i na uniwersy- 
tet „bo nie miał po prostu na to środ- 
ków. - 

Państwo-przedsiębiorca, kierując 
wytwórczością, dopuszcza robotnika- 
wytwórcę de udziału w zyskach, do 

rawiedliwego podziału tvch dóbr. 
Ka żdy nowo wzniesiony budynek 
szkolny czy szpital, każdy kilome'r 
nowej drogi, rozbudowana sieć kole- 
jowa czy tramwajowa, wszystko to, 
jako wspólny wytwór, jest dob CE 
publicznym "wszystkich 
podnosi ich stopień kultury i cywili» 
zacii, podnosi ogólny dobrobyt kraju 

Pan Bezłaski nie bez słuszności 
twierdzi, że „każdy z nas chce mieć 
własne życie”. Zgoda! Do tego zmie- 
rzamy wszyscy a zmierzamy dla'efo. 
bo do tej pory, rohotnik tego własne- 
go życia nie miał. Nie miał go robot- 
nik, pozbawiony pracy, nie miał go 
chłop okradany rzez pośrednika, 
nie miała go matka-robotnica. którą 
kapitalista oderwa od rodziny wy- 
namuiąc jako tańszą siłę roboczą 

Życie — konkluduje p. Bezłaski 
— nie może się składać tylko z go- 


Delegacja KCZZ jedzie do Moskwy 


na zaproszenie radzieckich Zw. Zawodowych 


WARSZAWA (SAP). W drugiej | wy 
połowie lutego na 
dzieckich Związków Zawodowych u- 
daje się do Mos delegacja Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodo- 


wadził sam nasz dowódca Brygady 
płk. Henryk Dąbrowski. Albo czy- 
ście słyszeli o Bohunie — ciągnie da- 
lej — dzisiaj w Polsce jest na jego 

zaproszenie ra- 


nie naszych czasów: akt = 
pisania kapitulacji Niemiec,- 

My. grupa korespondentów wojen- 
nych, podnieceni troszkę zbliżającym 
się widowiskiem, z samego rana pò- 

echaliśmy na berlińskie lotnisko 
| orapelhot. 
Będziemy tam obecni przy spotka- 
niu z delegacjami Sprzymierzonych. 
Zobaczymy także przybycie e kj 
mocników pokonanych Niemiec. 

Mieszkaliśmy w okresie tvch dni 
na południowo-wschodnim krańcu 
Berlina, na przedmieściu Koepenick, 
w tej jego części, która traci miejski 
charakter i zmienia się w leinisko- 
wą osadę na brzegu rzeki Damm. 
Koepenick należy do tak zwanych 
dzielnie zewnętrznych Berlina Przed 
kilku laty Niemcy, owładnięci ma- 
nią „kolosalności”, włączyli w obręb 
wielkiego Berlina czternaście miej- 
scowości podmiejskich, dodając w 
ten sposób do sześciu i pół tysiąca 
hoktarów starego Berlina jeszcze 
osiemdziesiąt jeden tysiąc hektarów 
nowego, Koko czemu Berlin prze- 
ścignął względem obszaru Naws 
Jork i ames co dało Niemcom ra 
hh | saw do samochwalstwa. 

oepenieck, podobnie jak niemal 
wszystkie zewnętrzne dzielnice, nie 
ucierpiał. B za wojn przeszła przez 
Berlin, ominąwszy jego przedmieścia. 
Wiejskie domki tonęły w kwitnących 


okre ogrodach. Wąskie uliczki pełne były 


ludzi. Berlińczycy bezustannie kręcili 


| 
| albo inwalidę. Wszyscy z koszykami. 


T skład delegacji wchodzi 30 dzia- 
łaczy robotnicz z sekretarzem 
Generalnym K. Ć. Z. Z. tow, Kazimie- 


rzem R 


z s 
się tam i z 


— kobiety. 
ło się mężczyzn. Czasem — siarca 


powrotem. Przeważnie 
Prawie wcale nie widzia 


Przed sklepami żywnościowymi zwa 
nymi „Lebens-mittel", stały, kolejki. 
Odbywała się tu zorganizowana 
przez władze radzieckie sprzedaż 
produktów na kartki. Ten wyraz za- 
dowolenia na twarzach berlińczy- 
ków, który nas nie przestawał zdu- 
miewać wywołany był dwiema arcy- 
ważnymi przyczynami: pierwsza — 
ustały naloty, obstrzały, walki, druga 
ał się chleb, mięso, ier i 
inne dawno niewidziane w Berlinie 
rzeczy 

Z Dammweg skręciliśmy na Berli- 
nerstrasse. 
ski, Treptower-park, stację Neu- 
koelln Przed Z pdst ej 
nazwy te były nazw: walki, 
ioma $n strategicznych, stanowisk 
ogniowych. Teraz — to spokojne u- 
lice, jesti naturalnie można nazwać 
licami olbrzymie kłębowisko cegieł, 
kolastwa'i i trupów, A jednak i i tu mie- 
szkają s, w piwnicach i i ocalałych 
schronach. 

Zobaczykiimi olbrzymie murowa- 
ne budynki, otaczające port powie- 
trzny Tempelhof. Ściany ich zdobią 
płaskorzeźby, wyobrażające długo- 
nogie orły z garbatymi dziobami i 
zuchwale zadartymi łbami co uno- 
dabnia je raczej do kogutów. Repre- 
zentują Japidarny styl pruskiej rzeź- 


|„na zapas” 


Minęliśmy dworzec Ślą- | pogoda 


rza | ero stołówk, ny 4a 

e mieszkania 

O I pei 
ż najzupełniej lam 

pones p. Fray sens tylko udać 

ale 

P nny okres, każdy rozsądn 
e musi uznać za siedóskonóć 7 
ły i przejściowy. Nie każdy był w 
Anglii i nie o kM przywiózł pó 
ilka par bu'ów i nie 
każdy kE a kiika garniturów u- 
brań, jak nie każdego chłopa siać na 
posyłanie syna swojego do szkoły 
lordów w Anglii. Nie każdy wreszcie 
ma do swojej dyspozycji samolot i sa- 
mochód. Nie chcemy być de 
gami w stylu p. Bezłaskiego pęt 
tego nie stawiamy tego jako zarzut. 
Nie podobnego. 

Ale skoro istnieją różnice — na 
tym elapie — w usytuowaniu czło- 
wieka, ten, kto nie posiada auta 

— jeździ na „łebki' albo 
korzysta z miejskiego środka loko- 


mocji. 

Kogo nie stać na obiad w „Polo- 
nii” — korzycia ze stołówki, Jak nie 
każdego stać na kupno „Gazety Lu- 
dowej“ za 2 złote, więc idzie do 
„świetlicy” i tam ją przeczyta gratis, 

Pan Bezłaski w swej demagogicz- 
nej szyję wg przyznaje każ- 
demu „prawo do wybierania sobie 
mieszkania”, 


Założenie w zasadzie re we t 
ko praktycznie niewyk zew 
mieście, zburzonym jak p pares r 
lub Gdańsk, możność dowolnevo wy« 
boru mieszkania jest ograniczona, 
tak samo, jak ograniczonym był na- 
dział ziemi przy reformie rolnej. 
Zgodzimy się, że tysiące mieszkań 
zajęli szabrownicy, że isinieje rażą” 
ca niesprawiedliwość pomiędzy luk- 
susowymi mieszkaniami spekulan- 
tów, a mieszkaniami robotników. Po- 
nieważ pierwsi w większości swej to 
zwolennicy PSL i czytelnicy „Gaze- 
ty Ludowej”, oddajemy więc p. Bez- 
łaskiemu pierwszeńs:wo wys'ąpienia 
z inicjatywą odebrania im mieszkań 
i przydzielenia ich robotnikom. 
Takiej inicjatywie przyklaśniemy i 
p. Bezłaski może liczyć na naszą po- 
goc i na naszą wdzięczność. Gdyby 
„Robotnik“ żądał tego samego, to 


i.|na pewnó spo'ka go ze strony PSŁ > 


zarzu!, że „naśladuje obce wzory”, “ 
że „obraża ideały demokratycznego 
Side, 

Ponieważ znamy się dobrze i wie- 
my, że PSL nie naruszy prawdziwej 
wolności swoich zwolenników, ma- 
my skromniejsze żądania. 

Jeżeli prawdą jest, że PSL ma ca- 
łą wieś za sobą, niechże ta wieś ode 
da robolnikom i urzędnikom konty- 
geniy, a wiedy stan aprowizacy 
ulegnie takiej poprawie, że zwolni- 
my, jak tego chce p. Bezłaski, Mini- - 
sterstwo Aprowizacji i Handlu z roli 
rozdzieley i urzędowego przydżiela- 
nia artykułów żywnościowych, odzie 
ży, ubrań i butów. 

Jak długo to się mie stanie p. Bez- 
łaski będzie nie A gy przedstawicie- 
lem czarnej reakcji, ale i demago- 
diem ośmieszającym siebie i stronni= 
stwo, które czarnej reakcii udziela 
gościny na łamach „Gazety Ludo- 
wej”. (SAP). 


KAZIMIERZ RUSINEK ` 


by, charakterystycznej dla sztuki 
Berlina. 

Lawirując pomiędzy ogromn 
lejami, między szczątkami niemiec- 
kich samołolów i ruinami za 
wań, dostaliśmy się wreszcie na be- 
tonem i trawnikami pokryią prze- ` 
strzeń lotniska. Stało tu kilka wiel- 
kich niemieckich samolotów !rans- 
portowych „Ju-52”, zupełnie całych. 
Wojska nasze posuwały się tak szyb 
ko, że nie zdążyły one odlecieć. Zre-- 
sztą dokąd? Wszędzie ślady bombar- 
dowań jg wg o i ślady walk na 
ziemi. W tych dniach jeszcze trw 
tu zażarte boje. 

Jeszcze wcześnie. Upał. W powie- 
trzu mgła. U nas w Moskwie taka 
bywa w lipcu Od betonowych 
płyt bucha żar, jak z pieca. Nieopo- 


dal rozmieśriły się wy radziec 
kie myśliwce „„Jakowlewy”. Doteoła 
— niewyraźne zarysy Berlina. Mija 


nas oddział, wyznaczony na warię 
honorową. W trawie leży orkiestra. 
Nudzi się. Zaczyna grać dła własnej 
rozrywki. Żołnierze tańczą w kręgu, 
„Lezginka”, „Barynia”, „Katiusza” 
rózlecają się dźwięcznie pod biała- 
wym berlińskim niebem Na wbitych 
w ziemię drzewcach ledwie porusza- 
ją się w słabym wiaterku ara 
— brytyjski radziecki, amerykańs 

Czekamy. 


———— (| m ——— 


"ski - Fitzner i Gamper, pozostającej pod za- 


Ay usunięciu okupanta, walcząc początkowo 
å 
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„KONFERENCJA POŚWIĘCONA zagadnieniami funkcjonowenia ubezpieczeń 
SPRAWOM SOCJALNYM społecznych, opieki nad dzłeckiem i fee 
W dniach 6 — 9 lutego odbędzie się w | Ochrony pracy kobiet i młodocianych, 

Łodzi konferencja organizocyjaa poświęco- | stią wczasów i rozwoju kulturalnego pracow 

na zagadnieniom socjalnym na odeinku za- | a . 
kładów aracv podległych Ministerstwu Prze W ROCZNICĘ UWOLNTENIA POZNANIA 
mysłu.ł Unrócz ragadnień organizacyjnych | Z okazji roczniey wkroczenia do Pozna- 
konferencja będzie się zajmować specjalnie nia Armii Czerwonej | Wojska Polskiego od- 


| Sto tysięcy głośników | 
Pian tadiofonizacji na 1946 r. zatwierdzeny 


Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów rez} Na tym samym posiedzeniu przyjęty zo- 
patrzył plan radiofonizacji przewodowej | stał również plan budowy nowych radiosta- 
Polski na rok 1946 oraz plan budowy no-|cji, który przewiduje wybudowanie w 1946 r. 
wych radiostacji w 1946 r., przedstawiony | 10 klw. stacji nadawczej Warszawa 2 na for 
przez Dyrekcję Naczelną Polskiego Radia. |cie Mokotowskim, 24 ktw. stacji w Toruniu, 

Plan przewiduje wybudowanie ponad | r 

mocy radiostacji po- 


6.000 kim. linii wej i zainstalowa- 
nie w 1946 r. 100.000 głośników, z których | zaańskiej. Na realizację tego planu Komieja 
Ekonomiczna Rady Ministrów przyznała Pol 


40.000 przypadnie na wsie. Komisja Ekono- 
miczna Rady Ministrów przyznała na reali- | skiemu aRdio na pierwszy kwartał 1946 r., 
zację tego planu średnio terminowy kredyt w 13.750.000 złotych. 


wysokości ponad 4.000.000 złotych. 


'._ $etna.ckrabiarka 
w Zakładach Zieleniewskiege 


W Dąbrowie Górniczej odbyła się uro-jbotników, odlewnia zostaia uruchomiona, na 
czystość poświęcenia setnej maszyny, wyprej skutek czego fabryka 
dukowanej w fabryce obrabiarek Zieleniew- | zapasem odlewów żeliwnych Własna mode- 
larnia pokrywa również zapotrzebowanie 
modeli. Dotkliwy brak fachowców usunięto, | 
zakładając w pierwszym tygodniu szkołę za 
wedową, przy fabryce. Szkołę ukończyło 
200 uczniów, pracujących obecnie samodziel 
nie przy maszynach. Uzupełnietie załogi po 
zwoli na uruchomienie w niektórych dzia- 
ach wcieli zmiany. 


rządem państwowym. 
Fabryka rozpoczęła pracę bezpośrednio 


użymi trudnościami spowodowanymi wy- 
wiezieniem w roku 1943 urządzeń odlewni 
żelaza oraz licznych modeli Dzięki wysił- 
kom dyrekcji, oraz, rady zakładowej i ro- 


Dzieci polskie wyjadą do Szwajcarii 


była się w miedzielę w auli uniwersyteckiej 
uroczysta akademia, zorganizowana przez 
Okręgową Komisję Zwłązków Zawodowych. 
Po przemówieniach. w których miedzy inny- 
mi zabrał stos przedstawieleł CKZZ i repre- 
zenłanei Wojska Polskiego i Armii Czerwo- 
nej, uchwalono wysłać depreszę do Genera- 
fiesimesa Stalina i do Marszałka Żymierskie 
go. 
JUBILEUSZ 40-LECIA PRACY 
NAUKOWEJ PROF KLETNERA 
W niedzielę odbył się w auli. Katolickie- 
go Uniwersytetu Lubelskiego uroczysty ob- 
chód 40-ietniej pracy naukowej i literackiej 
znakomitego uczonego profesora Juliusza 
Kleinera. Profesorowi Klelnerowi złożyli ły- 
"zenia e świata sauki, między 
innymi relitor Kat. Uniw. Lub. ksiądz prof 
Członkowski i rektor Uniwersytetu 


W imięmiu byłych uczniów złożył hołd pra- 
sy prot. Kleinera prof. doktór Saloni. Uro- 
czystość, w której uczestniczyło ponad ty- 
siae osób zakończyły produkcje chóru aka- 
demickiego. 


byfedo obozu straceń na Majdanku. W oią- 
du dwóch dni rozpatrzone 24 sprawy i wy- 
dano 21 wyroków, skkazujących na kary wię- 
zienta od pół do fednedo roku. 
TOW. MIN. MATUSZEWSKI W ŁODZI 
Do Łodzi przybył min. Inform. i Prop. 
tow, Matuszewski i wziął udział w zakończe 
niu kursów centralnych w szkołe polityczno> 
wychowawczej przy Ministerstwie Informa- 
eji I Propatandy. Min. tow. Matuszewski wy: 
głosił trzygodzinny wykład omawiający sy- 
tnację polityczną i gospodarczą kraju. 


r 


|konierencyjnej CKW., Wiejska 18. Porra- 


| a , 
bog WICEPREZ SZWALBE 
/ NA ODPRAWIE OM TUR 

Wczoraj rozpoczęła się w  Warczawie 
Krajowe Odprawa Przewodniezących | Se- 
kretarzy Komitetów Wojewódzkieh OMTUR 

Na obrady przybył wiceprerydent tow. 
Szwalbe. który wygłosił przemówienie na 
temat zadań ruchu socjaŃstycznego na od- 
cinku młodzieżowym. 

W czacie pierwszege uta obrad omówio- 
ne szeteg spraw organtzacyjnych. Ożywiona 
dyskusja wykazała  osiądriecia i potrzeby 
terenu. Przewodniczący KC OMTUR, tow. 
Ryszard Obrączka nnireślił plan pracy na 
okres najblitsry. 


ZEBRANIE WYDZIAŁU ZAWODOWEGO 
Zebranie Wydziału Zawodowego 

PPS. odbędsie się w środą 6. H. 1946 o 

godz. 16 rano przy ul. Chmielnej 4, 


POSIEDZENIE RADY GOSPODARCZEJ 
Posiedzenie Rady Goopodarczej PPS od- 
będzie się dn. 6. If. o godz. tS-ej w sali 


dek dzienny: referat tow. inż. Witwiiskiego 

o organizacji energenetyki w Polsce. 
Posłowie klubu Parlamentarnego PPS., 

m 1 jący się sprawą, proszeni są o przy- 


WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
| ŚRÓDMIEŚCIE 
W dniu 10 lutego o godz. 10 w pierwszym 
terminie i o godz. 10.30 w drugim, odbędzie 
się Walne Roczne Zebranie Członków PP$. 
Dzielnicy Śródmieście w gmachu BGK., sala 
trzecia (parter) wejście od Al. Jerozolim- 
skich — z następującym porządkiem dzien- 


nie z działalności Komitetu i Komisji Rewi- 
zyjnej, a) Gocpodarcze, b, Kasowe, c) Deia- 
łalności Sekcji kobiecej i Kulturalno O- 
światowej, dyskusja, wnioski, wybory: a) 
Komitetu Dzielnicy, b) Komisji Rewizyjnej, 
©) przedstawicteli na zjazd WK PPS, d) 
ezłonków Dzielnicowej Rady Narodowej. 


1 
nicy Woła w lokalu Dzielnicy przy ul. Ogro 
dowej 39 m. 44, 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
; DZIELNICY WOLA 


Dnia 10 2. (niedriela) godz. 10:30 w lo- 
kalu Dzielniey przy ni. Ogrodowej 39 m. 41 
TI. piętro odbędzie się Walne Zobranie 
ezłonków Dzielnicy Wola PPS, 

Stawiennietwo obowiązkowe. 


REJESTRACJA CZŁONKÓW DZIELNICY 
i TARGÓWEK 


Dzielnica Targówek PPS przeprowadza 
rejestrację Członków od 1 do 28 lutego b. r. 
Ci towarzysze, którzy w powyższym termi- 
nie nie zgłoszą się do rejestracji nie będą 
uważani za członków Dzielnicy Targówek. 

Równocześnie Dzielnica prosi o uregulo- 


Dnia 2. 2. 46 odbył się w lokalu Komite- 
tu Powiatowego PPS w Mławie zjazd dele- 
gatów mławskich. 


Referat polityczny wygłosił tow. Kamiś- 
ski, a sprawy organizacyjne omówił tow. Lia 
puc. 

Wybrano nowy Komitet Powi i 
i 3 delegatów na or wołewódz ze zająć "ge 


ZEBRANIE KOMITETU POWIATOWEGO 
"W. PRZASNYSZU 


Dnia 2, 2. o godzinie 18 odbyło się w Przg 
snyszu zebranie członków PPS. Sprawozda» 
nie z ostatniej sesji KRN. przedstawił tow, 
Kamiński, Referat o rocznicy stracenia 5 
członków _ „Proletariatu” wygłosił tow. 
Lipuc. 

ODPRAWA SEKRETARZY 
POWIATOWYCH PP$ 

W dniu 5 bm. o godz. 10-ej odbędzie 
w lokalu WK PPS — Śnieżna 4 — win 
sekretarzy powiatowych województwa war- 
szawskiego. Będzie to. ostatnia odprawę 
przed konferencją PPS przewidzianą na 23 
i 24 wm Na konferencji wojew. nastąpi wy» 


W związku z ukazywaniem, się ostatnio w 
prasie wiadomości e wysyłaniu dzieci pol- 
skich na kurację do Szwajcarii, Ministerstwo 
Zdrowia ponownie zawiadamia, że sprawa ta 
jest jeszcze w stadium organizacji 

Instytucje szwajcarskie, które się tym zaj 


mują, mie określiły dotychczas liczby dzieci, 
które będą mogły być wysłane, terminu ich 
wyjazdu ami warunków, którym mają odpo- 
wiadać. Po ustaleniu tych epraw, Minister- 


stwo Zdrowia ew. Polski Czerwony Krzyż 
domości, | 


podadzą je do publicznej wia 


* kacji Warszawa - Zakopane przez Katowice 


| W związki ze śmierci męża mo 


i Polskiej Partii Socjalistycznej, 


1 EN BPE «5% 
2 w 


Nowe pociagi Warszawa-(isztyn 


~ Od dnia 31 styczme b. r. uruchomiono no j z dworca: Warszawa Wschodnia do 
komunikacji Warszawa - Olsztyn z oodzieo-| jeżdżały na dworzec Warczawa à 
nym kursowaniem w-g rozkładu: W-wa WY-| w-g, rozkłada: 
lęńska odjazd godz. 22.45, Olsztyn przyjazd| W-wa Wil. odjazd 6.50 — przyjazd 18 22. 
6.38 — z powrotem odjazd 23.30, W-wa Wił.| Godziny przyjazdów i odjazdów w Olezty 
jazd 8.20. mie bez zmian. 
czas kursujące pociagi Nr, 631-682 


Bezpośrednia komunikacja W-wa- Zakopane 


„ Qd dnia 1 lutego b. r. wprowadzono Główna przyjezd poniedziałek 15 
w tygodniu wagony bezpośredniej p rd oe 


według następującego planu: 

Warszawa Główna odjazd w każdą sobo- 
tę aż do odwołania poe. Nr. 213 o godz. 13 
m, 20, Katowice prmyjazd 21 m. 42, odjazd 
poc. Nr. 18.15 godz. 22. m. 37, Zakopane 
przyjazd niedziela godz. 8. 06. 

Z powrotem: Zakopane odjazd w każdą 
niedzielę aż do odwołania poc. Nr 1816 o 
godz. 20.00, Katowice przyjazd 5. mA. odjasd 
poc. Nr. 214 o godz. 6, m. 00, Warszawa 


SAE IAY 4%. C OCIDPEEL SEN NEY 


Podziękowanie 


. — prezes, St. 
„Dzikowski — wieeprezea, W. Wagner — se- 
kretarz, A. Olcha — skarbnik J; Wołowski 


A neo ie; — ozłonek zarządu. 4 
Zarządowi Miasta st. Warszawy, 
Szefowi Przedsiębiorstwa Gazow- | EDOTEOT OOO 


OGŁOSZENIA DROBNE 


O DOC me aana e Miann aaa n a DD OKA WO asa aaa 

A Tedziagolskiego z Wil 

Liza  Błacher-Taraeryńska, "LOM. 
i (126) 


PABRYKA cukierków „Dełicja” 
Żeremekiego J1. poleca 
ków, czekoladek. Ceny konkurenorjne (pap) 


nej, 
Komitetowi Dzielnicy Gazownia| na MED. SIENKO KSAWERY (z We 
stawy) specjąlista chorób skórnych i we- 


i 
Ej 
H 
3 


oraz wszystkim, którzy w dmóu po 
grzebu oddali cześć zmarłemu. 


kBDzłś presnsieorał 
Sensacyjny film najnowszej angielskiej produkcji 


Nieuchwytny Smith 


popisowa kreacja znakomitego hollywoodskiego aktora 


ATLANTIC 
Chmielna 33 


LESLIE HOWARDA 
Nadprogram i 
AKTUALNOSCI POLSKIEJ KRONIKI FILMOWEJ 


Olsztyna, | 


‘wodociągowych w Warszawie lewobrzeżnej 


Łódź, przy mogą użyskać otwarcie dopływu wo 


piętro — pokój 26. 


PRENUMERATA Członkowie zalegający z płaceniem skła- | bÓ7 włada WK PPS. 
„ ROBOTNIKA ” dek przez okres 3 miesięczny nie mogą brać 
wraz 7 udziału w Zebraniu. d 
i zł.45.— || Przestrzeganie punktualności w przybyciu 
mie sięcanie ni Zebranie | udział w nim obowiązkowy 
Opłatę przyjmują ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
wszystkie WOLA 
urzędy pocztowe. Dnia 7. Il. (czwartek) godz 16.00 odbę- 


DALSZE NAWODNIENIA ULIC 
W okresie od 16 do 31 stycznia 1946 n 
pawodnione 3010 m. roboenych 


12190 m. na Pradze, 
Wodę otrzymały następujące ulice względ 


nie odeiaki ulie: 
W Warszawie: Dobra od ŻZajęczej do 
Forteczna od Czarnieckiego do 


wicza do Malczewskiego, Pl. Słoneczny, Sie 
lecka od Chełmskiej do nłwodnionego po- 
przednio przewodu wodociągowego, Solna 
od Elektoralnej do Lestna, Zakroczymska 
od Franciszkańskiej na dług. ca 50 m. 
NA PRADZE 
Jąrzębinowa od Kobielskiej na dł. ca 180 


Żymirskiego w kier, Grenadierów na dług. 
ca 80 m 

Właściciele lub administratorzy nierucho” 
mości położonych przy wyżej wymienionych 


Kanalizacji przy ul. 


Z przeciążeniem tr torów, Elek- 
trownia Warszawska wyłączy dn. 5. If. 46 r. 
na pięć dni następujące domy w Warszawie: 
ul. Hoża ta, 3, ul. Wilcza 12, 16, 18, 19. 

NOWE TRANSPORTY NA ZACHÓD 

Komitet Przesiedleńczy m. st. Warszawy 
(AL Stalina 41 I. piętro) organizuje w mie- 
siącu lutym wyjazdy grupowe mieszkańców 
Warszawy zamierzających się oseidlić na 
Ziemiach Odzyskan 


: {8.00 Powtórzenie dzien, por, 


“Í skie pieśni ludowe" 


dnie się plenarne posiedzenie Komitetu Dziel 


Wezelkich iniarmacfi udziela i przyjmuje 
zapisy Wydział Przesiedieńczy Al. Stalina 
41 codziennie w godz. od 9 do 15. 


WIECZÓR KARNAWAŁOWY MEDYCYNY 


Dnia 9 lutego b. r. w sobotę, odbędzie się 
w Domu Medyków, ul. Oczki Ne. 7 „Wie- 
czór Karmawałowy Medycyny" urządzony 
staraniem Zw. Zaw. romaa SA Minister- 


Aleksandra Litwinowa, Stanistawa Michałe- | 
wiczewa, Maria. Morzycka i Eugenia Szenaj 
chowa. 


Wstęp za zaproszeniami, stroje awolne. 
Goście, za okazaniem zaproszenia, przewo- 
żeni będą na zabawę autobusami Minister- 
stwa Zdrowia z Pragi z przed biura 
Orbis, z Żoliborza z przed apteki na placu 
Wilsona. Odjazd autobusów ce pół godziny 
począwszy od godz. 20 min. 30, 


Prat 


7.00 Dziennik por. 7.16 Muzyka z płyt 
11.05 „Porzą- 
dek musi być“ Felieton Wandy Boye - Odol 
skiej. 12.10 Dzien. połud. 12,25 Utwory wio- 
lonczęlowe w wykonaniu Haliny Kowalskiej 
Trzonkowej, 12,50 Skreynka poszuk. rodz. 
13.06 Audycja dla daiesi p. t. 
* —_ Michałowskiego. 

16.20 Najnowsze 


piosenki Edwarda Jasińskiego. 17.30 Kon- 


*|cert z Krakowa „Alfred Stadler — kompo- 


zytor i dyrygent" (wspomnienie w Il-gą ro- 
cznicę śmierci — dnia 1 lutego 1944 roku, 
zastrzelony przez Niemców na ulicach Lwo- 
wa). 18.00 Odczyt dr. Jana Żabińskiego p. t, 
„Le roi est mort vive le rol“ 18.20 Audycja 
Chopinowska. 19.00 Muzyką z płyt. 19.05 
„Wychowanie artystycznych mas w Związku 
Radzieckim“ pogadanka dr. Zofii Lissa. 19.15 
Skrzyn. poszuk. rodzin zagran. 19.40 Dzien. 
wieczorny. 19.55 Koncert Małej Orkiestry R. 
P. 21:30 Skrzyn. peszuk. rodzin zagr. 22.00 
Audycja rozrywkowa. 22.30 „10 minut pro- 


ych, w, następujących | zy p. t. „Chrzest bojowy” autor M. Pawli- 
fterminach: do Gdańska 5, 13, 22 lutego, do j kowski. 22.45 Ostat. wiad. dziennika rad. 


Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz. 
47.30 „Cyrulik Sewilski”. 


„Macierzyństwo panny Jadzi”, 

Teatr Powszechny (Zamojskiego 2): dziś 
e godz. 16 „Placówka” w przeróbce J. Mo- 
rawskiej. 

Preski Teafr Rewii (Zygmuntowska 83 
gra codziennie noworoczną rewię pt „Cio” 
cia UNRRA" z udziałem całego zgspoła. 
Orkiestrą dyryguje 3t. Nawrot, przy tarte- 
pianie W. Kasztelan. i 

\Sala Wedła (Zamojskiego 26): dziś e 
godz. 18 „Skiz” Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwikltńską, i 

„SKIZ* ZAPOLSKIEJ W „ROMIE” 

Dia udostępnienia mieszkańcom Warsza: 
wy lewobrzeżnej zobaczenia granej z nie» 
słabnącym powodzeniem na Pradze, dosko= 
nałej komedii C. Zapolskiej „SKIZ” w wy» 
konaniu ulubieńców stolicy: Mieczysławy 
Ćwiklińskiej, J. Baronówny, W. Biegańskie- 
go, T. Wesołowskiego, w reżyserii Emila 
Chaberskiego — odbędzie się w „Romie” sze 
reg przedstawień: 8. II. o godz. 17, , 9. LI. 
2 przedstawienia o godz. 16 i 17 11. IŁ, o 
godz. 11, 12. IL. o godz. 17. 

. Bilety od 40 zŁ w „Orbisie” Jerozolim= 
ska 39. ; 


(KINA 


Kino „Atlanłic” ul. Chmielna 33, Nowy 
fiim produkeji angielskiej „Nieuchwytny 
Smith” w rolach gł: Leslie Howard i Ma 
Morris. Nadprogram Aktualności Polski 
Kronihi Filmowej. 

Kino „Połonie* Marszałkowska 56 „Oses 
kaj na Mnie”, oraz aktualności Polskiej Kre 
niki Filmowej. 

Kino „Tęcza”, Żoliborz — Suzina 4 Ko- 
media nieporozumień miłosnych „Cztery Ser 
ea" oraz Aktualności Polskiej Kroniki Fil- 


mowej. 

Kino „Syrena” Praga — Inżynierska 4. 
Film polski „Strachy” w rolach gł: J. Am- 
drzejewska. H. Karwowska, M. Ćwiklińska, 
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz Aktualności Pol- 
skiej Kroniki Filmowej 

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13, 15, 17, 19, w niedzielę I święta poranek 
o tl-ej. 

UWAGA: Biłety ulgowe w przedsprzeda- 
ży dla członków Zw. Zaw. i Organizacyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra- 
dzie Zw. Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz Zw. 


Wrocławia 7, 15, 25 lutego, de Szczecina 9, | 23.00 Muzyka taneczna. 23.25 Skrzyn. poszul Zaw. Prac. Budowl. ul. Marszałkowska 72, 


18, 26 lutego, do Olsztyna 12, 27. 


kiwania rodzin zagr. 


codziennie od<9 do 12-ej w poł. 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, ackrologi 1 mm szerokości t szpalła po 10 zł, reklamowe 15 zł. 
niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotuych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 


W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej, W numerach 


Ogłoszenia prorimaiy: Dział Ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 121. Polska AgencjaPrasowa PAP. Biuro 

_ Placówki „Czytelnika“ w Warszawie: Środkowa 7, Newy-Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49, Roz- dzielnie 
_  Biure „Orbisu ': Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, Targowa 70 — Wolność" Warszawa, ul. Marszałkowska 95, Sp 
: ; Dział Reklamy Spółdz. Wydawn. „Wydawnictwa Ludowe” — u 


z N D ES 


» 


nietracja nie odpowiada. 


